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Po strasznym wybuchu w fabryce „Gentleman: 


Przyczyna eksplozji.—Wdowy po zabitych robotnikach otrzy- 
mają pracę w firmie „Gentleman“.— Fabryka dziś nieczynna. 


; Łódź, 13 stycznia. 
üg) Straszliwy wybuch kotła wulka- 
nizacyjnego w fabryce wyrobów gumo 
wych „Gentleman“, który SPOWODO- 
WAŁ ŚMIERĆ TRZECH ROBOTNI- 
KÓW i dotkliwe poranienie kilku jest 
przedmiotem skrupulatnych badań 
władz śledczych, które dążą do ustale- 
nia kto ponosi odpowiedzialność za ten 
wypadek, 

Jak się okazało, wybuch nastąpił 
wskutek przeoczenia. Mianowicie wen- 
tyl nie został zakręcony na czas w tym 
momencie, gdy obluźniono pokrywę 
kotła parowego. 

Wskutek zgęszczenia powietrza i 
pary pokrywa kotła, już zwolniona z 
uchwytów, wyrwana została i odrzu- 
cona w bok z tak wielką siłą, że spo- 
wodowała Śmierć i zranienie kilku lu- 
dzi oraz zdemolowała urządzenie ko- 
tłowni. 

W sprawie tej prowadzi się dalsze 
dochodzenie. 

Na wieść o wypadku, dyrekcja fa- 
bryki postanowiła, biorąc pod uwage 
tragiczną Sytuację rodzin zabitych ro- 
botników, urządzić poztzeb na koszt 
własny. Zabici zostali Jan Dutkiewicz 
(żatn. Wrześnieńska 51), Jan Baranow* 
ski (zam. Goplańska 10) i Bolesław Ple- 
siński (zam, na ul. Widok 9). 

Wszysty ci robotnicy pracowali od 


Wielka katastrofa 
w Argentynie. 
New York, 13 stycznia. 
(t) Domoszą z Buenos Aires o wielkiej 
katastrofie, jalka miała miejsce w prowin 
cji Mendoza. Wskutek gwałtownych de- 
szczów wyłały rzeki, przyczem cała pro 
wincja znalazła się pod wodą. Ludność 
w popłochu opuszcza swe domostwa, — 
Dotychczas zanotowano śmierć 60 osób, 
Również wiele bydła zginęło. Straty wy 
noszą wiele miljonów dolarów. 


Walka z szaleńcem 


na ulicach Chicago. 


Chicago, 13 stycznia. 

(t) Chicago było nocy ubiegłej tere- 
nem niezwykłego zajścia. i amiec 
Chicago, Marcin Stepek, wpadł w szał. 
Mimo mrozu, wypędził on na ulicę żonę 
i trzy córki w samej bieliźnie i strzelił 
do nich kilkakrotnie, Gdy przybyła po- 
licja, szaleniec począł. również do niej 
strzelać. Wówczas zarzucono Stepka 
kilku bombami gazowemi, — Dopiero po 
dłuższej walce, zdołano go obezwładnić. 


t; 


Zemsta 
z za grobu 


seńsacyina powieść. pełna niesamo- 
witych, emociońuiących momentów, 
film tajemnic ponurych i strasznych 
oto ostątni, 33-ci numer tygodnika 


„Co tydzień powieść” 


Cena numeru 30 gr. 
Do nabycia wszędzie. 


szeregu lat na tem dziale, obsługując 
kocioł wulkanizacyjny. Jan Dutkiewicz 
osierocił żonę i dziecko, Był to młody 
człowiek, miał 31 lat, a już piastował 
stanowisko pomocnika majstra wulka- 


nizacyjnego i był dobrym fachowcem. 
Pozostali dwaj robotnicy osierocili żo- 
ny i po troje dzieci. 

Dyrekcja fabryki POSTANOWIŁA 
PRZYJĄĆ WDOWY DO *PRACY W 


FABRYCE, BY DAĆ IM MOŻNOŚĆ 
UTRZYMYWANIA SIEBIE I DZIECI. 

Fabryka „Gentleman“ jest dziś cał- 
kowicie nieczynna: Uruchomienie fabry 
ki nastąpi w poniedziałek. 


NEK E IEA E T E E WASZE PRA ARCE BOREK DORZECZE ROCKA 
Rozruchy w calej Francji 


z powodu afery Stawiskiego. —Do tei pory aresztowano 900 osób 


Paryż, 13 stycznia. 

Rozruchy w całym kraju z powodu 
wykrycia ałery Stawiskiego, nie ustają. 
W PARYŻU BEZUSTANNIE GROMA- 
DZĄ SIĘ NA ULICACH MIASTA DE- 
MONSTRANCI, A POLICJA MUSIAŁA 
SIEDEM RAZY ODPIERAĆ ICH OD 
GMACHU PARLAMENTU. — 
aresztowanych w samym Paryżu wzro- 
sła już do 900 osób. W starciach ulicz- 
nych przeszło 200 osób zostało rannych. 


Dozorcy domowi 


Łódź, 13 stycznia. 

(it). Jak się dowiadujemy, związki 
dozorców domowych postanowiły wy” 
stąpić do właścicieli nieruchomości z 
żądaniem podwyższenia płac. Dozorcy 
motywują swe żądania tem, iż główne 
ich dochody polegały na pobieraniu 
opłat za otwieranie bramy po godz. 11 
wiecz. Ponieważ jednak ostatnio loka- 
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Berlin, 13 stycznia, 
Prasa na naczelnych miejscach ogła- 
sza uchwałę gabinetu Rzeszy w sprawie 
ustawy o „uregulowaniu pracy narodo- 
wej. W związku z tem, zapowiedziana 
została na niedzielę wielka manifestacja 


300.000 uczestników. 
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Również w innych miastach doszło do 
poważnych rozruchów. 

Do szczególnie ostrych starć demon- 
strujących tłumów z policją doszło w 
Lyonie, gdzie aranżerami awantur byli 


"przeważnie studenci, I tu dokonano kil- 


kudziesięciu aresztowań, 

W St. Etienne kilkuset robotników 
usiłowało wtarśnąć do kilku lokali ban- 
kowych, przyczem podczas starcia z po- 
licją, kilkunastu robotników zostało ran- 


żąttaą podwyżki 


płace 20 procemi 


„jtorzy nie wracają późno do domu, co 


zostało niewątpliwie spowodowane kry- 
zysem, zarobki dozorców domowych 
spadły w tak znacznym stopniu, że nie 
mogą oni utrzymać się przy pobieraniu 
zbyt niskich płac. 

Żądania dozroców idą w kierunku 
podwyżki ich uposażeń o 20 proc. 


W opublikowanym przez agencję na- 
rodowo-socjalistyczną komunikacie, przy 
wódca frontu pracy, Ley, rozważa zna- 
czenie nowej ustawy, podkreślając jej 
przełomowy charakter. 

Żadna z ustaw, uchwalonych w cią- 


organizacyj „niemieckiego frontu pracy” |gu pierwszego roku rządów narodowo- 
w berlińskim  Lustgartenie z udziałem |socjalistycznych niema charakteru tak 


bardzo zasadniczego, Opiera się ona ra 


PANORAMA 


już się ukazał i zawiera m. in.: 


LITE EZ ARM 


Prawo Lyncha w U, S, A. 


PRZYGODA w MEDJOLANIE 
Sensacyjna nowela 


Reportaż fotograficzny i literacki 
STALIN MÓWI 
Sensacyjny wywiad polityczny 


0 POKOJU 


z KOBIETY FRUWAJĄ 
peg Reportaż sportowy 
RUWery Ankieta, humor, rozrywki, ilustracje i 
20 wiele innych artykułów, reportaży, no- 
groszy welit dit d 


nych. — O głośnych awanturach ulicz- 
nych i starciach z gida donoszą rów- 
mież z Chartres, gers í innych pro- 
wsnecyj, . 

Policja w całym kraju znajduje się w 
bezustannem pogotowiu owem, a 
władze rządowe rozważają nad specjal- 
nemi zarządzeniami, celem zabezpiecze- 
nia spokoju i porządku w kraju. 


Paryż, 13 stycznia. 
Żona oskarżonego mera Bayonne 
posła Garat, która jest przekonana o 
niewifiności tnęża, była badana przez 
sędziego śłedczego. 

Badani byli również liczni inni świad 
kowie w sprawie Stawiskiego. Wyszło 
na jaw, że przed 3 laty Stawiski ubez- 
pieczył się na życie w jednem z towa- 
rzystw angielskich na korzyść swej 
żony na sumę 3 milionów franków. 

Klauzula ubezpieczeniowa opiewa- 
ła, że suma ta będzie wypłacona p. Sta 
wiskiej nawet w wypadku popełnienia 
samobójstwa przez jej męża. 


HITLEROWSKA USTAWA O PRACY 


Spólna odpowiedzialność pracodawców i robotników 


trzech wytycznych: 1) przywództwa i od 
powiedzialności, 2) ścisłej. łączności 
przedsiębiorców i pracowników, 3) mó- 
ralnej podstawy wszelkich umów i za- 
rządzeń między nimi. Przedsiębiorcy ma 
ją być we wszystkiem wzorem dla pra- 
cowników i za to ponoszą odpowiedzial. 
ność, — Przedsiębiorca nie będzie się 
mógł tłumaczyć umową lub wpływami 
organizacji pracodawców. 

Trudności, stawiane wobec tej usta- 
wy ze strony Or$anizacyj pracodawców, 
Ley tłumaczy wiaśnie tą obawą przed 
odpowiedzia: 1ożcią. 

Według drugiej wytycznej ustawa 
|ma na celu podkreślenie w przepisach, 
dotyczących taryfy pracy i postano- 
wień socjalnych, że praca i gospodar- 
stwo są swego rodzaju misją, wykra- 
czałącą poza pojęcie własności. Maszy* 
ny i miejsce pracy należą również do- 
brze do robotników, którzy na nich 
pracują, jak i do przędsiębiorcy. który 
posiada tytuł własności. Nowa ustawa 
wprowadza sądy honorowe złożone z 
ludzi, należących do życia gospodar- 
czego, kierujących się „zasadą honoru 
narodowo - socjalistycznego”. 


IEENESZNNSWNNNNYWNTZE OE" TTEWTAK OKE ROK O 
Ryga, 13 stycznia 
W Moskwie rozstrzelano 24 urzęd- 


ników, których zadaniem było pilnowa- 
nie zapasów: zboża w centralnej Rosji. 
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Jenidrne skarby piratów morski 


Fantastyczna wyprawa słynnego rekordzisty samochodowego. Tajemnica wyspy 
Kokosowej.— Niezwyciężony Campbell został „zdystansowany“ o 10 metrów. 


)z) W życiu sir Malcolna Campella, 
słynnego rekordzisty samochodowego, 
istnieje okres, w którym nie brał on 
udziału w żadnych zawodach samocho- 
dowych. Było to w latach od 1923 do 
1926-g0. kiedy to Campel! przeżył jed- 
ną ze swych najbardziej niezwykłych 


„przygód. 


Na Oceanie Spokojnym, w odległości 
300 mil morskich od amerykańskiej wy- 
spy Costarika, leży na uboczu od wszeł 
kiej komunikacji okrętowej wyspa ko- 
kosowa. Wyspa ta słynna z orzechów 
kokosowych, od wieków już służy, jako 
schronienie dla piratów morskich, któ- 
rzy mieli ukryć tam ongiś olbrzymie 
skarby. Legenda o tych skarbach dotar- 
ła do Campella, który postanowił spra- 
wę tę zbadać. 


W roku 1820 .,bracia krwawego mie- 
cza“ pod dowództwem zbiegłego ofi- 
cera marynarki portugalskiej, Bonita, 
zakopali na wyspie kokosowej nieprze- 
brane skarby, zgromadzone w ciągu 
swej wieloletniej działalności pirackiej. 
Cały rok zużył Campbell na stwierdze- 
nie, iż „kapelusz Bonita“ — gigantyczny 
blok zastygły w formie kapelusza, o 
którym wspominała legenda, nie jest 
miejscem przechowywania skarbów, 
lecz jedynie drogowskazem. 

Ze starych dokumentów wynikało 
dalej, iż gdy Bonito i część jego towa- 


rzyszy zostali ujęci i skazani, dwaj pi- 
raci, a mianowicie Thompson i Chapelle 
zdołali zbiec. Z Thompsonem właśnie 
związana jest historia drugiego skarbu, 
ukrytego na tej wyspie. Po decydującej 
walce o niepodległość południowej Ame 
a bogaci hiszpanie i jezuici opuścili 
raj, 

Naibogatsi przybili na wielkiej sza- 
lupie do brzegów wyspy kokosowej. 
Kapitanem tei szalupy był — Thomp- 
son, zbiegły przed szubienicą, pirat, 
który wraz ze swymi kompanami wy- 
mordował wszystkich pasażerów, przy- 
właszczając sobię ich majątek, ? 

W ten sposób znalazł? się na wy- 
spie kokosowej drugi skarb. Istnienie 
worków złotych monet, sztab złotych. 
klejnotów oraz skrzyń drewnianych, 
zawierających złotą figurę Matki Bo- 
skiej i Dzieciątka Jezus Campbell stwier 
dził z całą pewnością. 

Skolei szalupa piratów wraz z całą 
załogą opanowana została przez statek 
peruwiański. Wszyscy marynarze, z wy 
jątkiem Thompsona i drugiego, który 
miał wskazać peruwiańczykom drogę 
do skarbu, a 


zostali skazani na Śmierć. 
I tym razem Thompson zdołał zbiec. Po 


długich wędrówkach natknął się na nię- 
go kapitan angielski, Keating, któremu 


stary pirat zdradził swą tajemnicę, Kea- ny zaledwie o 10 metrów... 


KSIĄŻE WALJI NIE JEST ELEGANCKI... 


ting wraz z Thompsonem udał się na po 
szukiwanie skarbu i wrócił po pewnym 
czasie do Anglji, przywożąc kilka wor- 
ków złota. Keating oznajmił równocześ- 
nie, iż towarzysz jego zatonął podczas 
wyprawy. 

Wszystkie te dane upewniły Camp- 
bella w jego przypuszczeniach, W ciągu 
zgórą czterech lat zbierał on szczegóły 
o ukrytych na wyspie kokosowej skar- 
bach. aż wreszcie pod koniec 1925 roku 
przybył na czele swej ekspedycji na 
wyspę i rozpoczął swe poszukiwania w 
miejscu, w którem poprzednik jego, ka- 
pitan Keating, przerwał swe prace, 

Cal za całem, wytrwaie posuwały. 
się poszukiwania Campbella, jednakże 
bez żadnego realnego rezultatu. Po upły 
wie roku, widząc bezskuteczność swych 
wysiłków, anglik zrezygnował z dal- 
szych poszukiwań i opuścił wyspę ko- 
kosową. 

Minęły zaledwie trzy tygodnie i lord 
Clayton natknął się w porzuconym 
przez Campbella szybie, zaledwie o 10 
metrów głębiej, na zakopany skarb. 
Po wpłaceniu władzom Costariki przy- 
padającej daniny, lord Clayton wrócił 
do swej ojczyzny ze 
skarbem wartości 4-ch milionów dola- 

rów. 

W ten sposób niezwyciężony sir 
Macolm Campbell został zdystansowa- 


Dykfafor mody, zdegradowany przez znakomitych mistrzów igły. 


(z) Specjalne jury, złożone z najlep- 
szych mistrzów igły Londynu, Nowego 
Jorku i Hollywood, ogłosiło nazwiska 
dziesięciu mężczyzn, uznanych za naj- 
większych eleęgantów świata. 

Palma pierwszeństwa przypadła 
tym razem bezapelacyjnie anglikom. 
Przedstawiciele dumnego Albionu uzy- 
skali 5 miejsc na ogólną liczbę dziesię- 
citt. 

Tytuł naielegantszego mężczyzny 
świata uzyskał Westmorland, drugie 
miejsce zajął książę Jerzy. Sir Austin 
Chamberlain w spisie elezantów figu- 
ruie aż na ósmem miejscu. Jednym z 
dziesięciu „dańdysów* jest również Mi- 
chae! Farmer, maż słynnej divy filmo- 
wei, Glorii Swanson, 

Lord Westmorland z właściwą 
wszystkim znakomitością świata skrom 
nościa oznajmił dziennikarzom, iż całą 
zasługę iego elegancji przypisać należy 
jego krawcowi. 

Anglicy zostali przykro dotknięci 
faktem. że w. liczbie najelegantszych 
mężczyzn Świata 


brak księcia Walii, 


który ciągle jeszcze uchodzi w Anglii za 
wzór elegancji. Specjaliści rozważali tę 
sprawę pod innym kątem widzenia i nie 
uznali zasług księcia Walii w dziedzi- 
nie mody męskiej, wychodząc z założe- 
nia, iż książę aż nazbyt często pozwala 
sobie na pewne ekstrawagancje w swej 
garderobie. 

Naiwieksze oburzenie mistrzów Kra- 
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wieckich wywołuje fakt, iż następca 
tronu angielskiego nie dba o zachowa- 
nie nieskazitelnego kantu w spodniach, 
którego się nieraz nie można wprost u 
księcia doszukać. 

Zarzuca się również księciu sposób 
ubierania się na plaży, gdzie puszcza 
on wodze swej fantazji, ukazując się w 
nieodpowiednich — z powodu widzenia 
prawodawstwa mody — kombinaciach 
kostiumowych. Fakt, iż angielski następ 
ca tronu pozwala sobie od czasu do cza- 
Su na ukazywanie się w garniturach, za 
mawiany ch w tanich zakładach krawiec 
kich, nie znajduje również aprobaty mi- 


strzów igły. 

Prócz księcia Walji, fury pominęło 
szereg innych znakomitych dandysów, 
a m. in. francnza Edena oraz anglika 
lorda Lloyda markiza Londonderry, t- 
chodzących za arbitrów mody w opinii 
elegantów obu krajów. 

Przedstawiciele Francji nie figurują 
zupełnie na liście wyróżnionych przez 
surowy komplet sędziowski. Nawet taki 
wybitny dyktator mody paryskiej, jak 
Corbain, pominięty został przez jury, 
aczkolwiek kreacje jego cieszą się po- 
Nosa elegantów stolic europej- 
skich, 


Czołg nie jest nowością 


Już egipcjanie posiadali prototyp broni pancernej 


Jest rzeczą stwierdzoną, 
owa ciężka machina wojskowa, mogąca 


że czołg, | wanie psychiczne na nieprzyjaciela, ja- 


kie wywiera ciężka masa żelaza, ziejąca 


pokonywać swoją dynamiczną siłą pew- ogniem karabinów maszynowych i poru- 


ne przeszkody, stosowany był, acz w 
zmienionej taci, już w starożytności. 

Już w Egipcie znajdujemy sobowtór 
czołga w postaci bojowego wozu, ciąg- 
nionego przez kilka par koni, W wozie 
tym znajdowało się zazwyczaj dwuch 
rycerzy, z których jeden kierował za- 
przęgiem, drugi zaś walczył przy pomo- 
cy 
zresztą jest i w dzisiejszym czołgu, gdzie 
konie zastąpiono wytrwalszemi końmi 
mechanicznemi silnika, woźnicę — szo- 
ferem, a łucznika — strzelcem karabinu 
maszynowego. 

Ideę czołgów zmodyfikował Hannibal 
wprowadzając do walki słonie, które 
przy pomocy swej olbrzymiej siły fiz 
pokonywały wszelkie przeszkody. o- 
jownicy zaś, jadący na nich, zabezpiecze 
ni od bezpośredniej walki, mogli tem sku 
teczniej siać spustoszenie w szeregach 
nieprzyjacielskich. 

Wreszcie w czasach średniowiecz- 
nych, rycerze zalkuci w stalowe pance- 
rze, siedzący na ciężkich, okrytych bla- 
chami koniach, mający za zadanie siłą 
swego pierwszego natarcia złamać szere 
gi wroga, są w końcu niczem innem, jak 
żywymi odpowiednikami dzisiejszych 
czołgów. 

W chwili obecnej tanki, poza ścisle 
fizycznem działaniem, mają jeszcze jed: 
ną ważną zaletę, a mianowicie oddziały: 


włóczni, łuku i strzał, — Tak samo |Ni 


szająca się w dowolnym Haaki.. Nie- 
ma dziś takiego kraju, któryby szcze- 
dził pieniędzy i wysiłków na tabrykację 
tanków i broni pancernej. 
Nad motoryzacją armji i wyposaże- 
niem jej w j pancerne, jak czoł- 
gi ı samochody, dużo pracują Sowiety— 
To samo daje się zauważyć również w 
Ponieważ traktat wersalski 

zabrania im ia talich jedno- 
stek bojowych, starają się Niemcy o bu- 
dowę pajak ać R A celów ar 
niczoprzemys owyc , że trak- 
tor można B wya przerobić na 
bojowy czołg, skoro tylko zaopatrzy go 
się w iednie opancerzenie i uzbro 


enie. 

w NOR. szeregach podąża rów- 
nięż i Wielka Brytanja ze swemi olbrzy 
miemi zakładami Vickersa, zaopatrują- 
cemi nietylko Anglię i dominja w swoje 
wyroby, ale również i cały. szereg mniej- 
szych państw, 

Czołg w przyszłej wojnie musi być za 
bezpieczny przed działaniem gazów 
trujących, które prawdopodobnie będą 
powszechnie stosowane, Kabina więc ta 
kiego nowoczesnego czołśn czy też sa- 
mochodu pancernego, będzie musiała od 
powiadać tym samym wymaganiom, jā- 
kiem się stawia schronowi przeciwgazo- 
wemu, aby w należyty sposób ochronić 
załogę przed zatruciem, . 
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Wolno Srubuna 


Rie bedzie ta, 


to Bedzie imv':? 

„Smutna Marysieńka“ z Łodzi, Po- 
całunki mężczyzny bynajmniej nie 
świadczą o jego miłości. Jeżeli czyni to 
ną oczach Pani. to albo dla fantazji, al- 
bo dla wywołania zazdrości ze strony 
Pani. 

Wszelkie uwagi Pani mogą jednak 
wywołać skutek wręcz przeciwny. Za- 
kazany owoc smakuje i bardzo często 
wyciąga się po niego rękę jedynie dla- 
tego, że jest zabroniony. i że korzysta» 
nie z niego wywołuje pewien dreszcz 
hazardu. W tyni przejściowym jednak 
okresie powinna Pani zwrócić baczniej 
szą uwagę na swoje zachowanie. Prze- 
dewszystkiem żadnych dasów i żadne- 
go chłodu, W chwili, gdy mężczyzna 
ma do wyboru chłód kobiety, którą na- 
wet kocha, a z drugiej strony, czułe u- 
śmiechy podniecające jego ambicje i mi 
łość własną, to zestawienie takie może 
wywołać niepożądane rezultaty. W ta- 
kiej chwili Pani powinna przywołać na 
pomoc swój wdzięk kobiecy i kobiecy 
spryt, aby na nowo rozżarzyć przyga- 
słe nieco uczucie. 


Pan Zdzisław z Krakowa. Ma Pan 
zupełną słuszność į lekarstwo. które 
Pan sobie sam przepisał, daje dobre re- 
zultaty. Tylko inna kobieta naiprędzej 
pomoże Panu zapomnieć o tej pierw- 
szei. Napewno znajdzie Pan miłą i do- 
brą panienkę, która Pana zrozumie i bę 
dzie Jego pocieszycielką. Meżcjyźnie 
przecież o wiele łatwiej jest zawrzeć od 
powiednią znajomość, aniżeli kobiecie. 
I dlatego Panie Zdzisławie, głowa do 
góry, a na usta beztroskie słowa pio- 
senki: „Nie będzie ta — to będzie in- 
tia." 


Anita P. z Rudy Pab. Droga Panno 
Anito, zbytecznie się Pani gnębi i przej 
muje swoją chorobą, Skoro leka- 
rzę twierdzą, że nic Pani nie jest, a, cho 
roba jako taka, nie daje się Pani spe- 
cjalnie we znaki, skrupulatność -Pań 
jest w tym wypadku niewłaściwa. Na- 
rzeczony Jej mógłby przejąć się Pani 
przewrażliwieniem i uważać to cierpie- 
nie za znacznie poważniejsze, aniżeli 
twierdzą lekarze. 


Co zaś do wyjazdu do Argenty- 
ny do brata, to decyzia należy wyłą- 
cznie do Pani. Miłość czy dobrobyt — 
oto zasadnicze pytania, na które jednak 
musi sobie Pani sama odpowiedzieć. 


Jeżeli Pani jest pewna, że siła Panl 
uczucia, zniesie wszelkie niedomazania 
materialne, miłość przetrwa okres ubó- 
stwa — niech Pani zostanie. Jeżeli je- 
dnak już teraz obawiać sie Pani będzie 
że miłość jej pryśnie, zmrożona ostrym 
podmuchem przeciwności losu — niech 
Pani jedzie do brata. 


Pani Lidia Niecierpliwska w Busku 
Zdroju. Niech Pani pomówi z koleżanką 
nie wytykając dawnych błędów co mo- 
głoby wywołać tylko jej urazę. Ot, po- 
poprostu niech się jej Pani zapyta, cze- 
mu żywi do Pani niechęć i odpowiednio 
inspiruje koleżanki. Rozmowe najlepiej 
prowadzić w tonie serdecznym, kole- 
żeńskim. A na dąsy innych poprostu nie 
zwracać uwagi. Świat nie składa się 
wyłącznie z zadąsanych koleżanek. — 
Łatwo je zastąpić czem innen:. chociaż- 
by dobrą książką, która jest nailepszą 
przyjaciółką i nie miwa kaprysów. 


Matce Pani odpowiem, że Jej chęć 
przyjścia z pomocą mężowi iest bardzo 
szlachetna, niestety jednak dzisiejsze 
niepewne czasy nie wytwarzają sprzy= 
jającej koniunktury dla rozmaitych in- 
teeresów. Przed 23 laty, gdy Matka Pani 
była jeszcez panną, walka o byt i pra- 
cę nie była tak trudna i o zarobek było 
łatwiej. Jeżeli Matka Pani chce konie- 
cznie zaryzykować i zużytkować o- 
szczędności, niech to czyni w zgodzie I 
w porozumieniu z mężem. Oszczędno- 
ści są wspólne i dlatego iedna strona 
nie powinna brać na siebie odpowłe- 
dzialności za ewentualny wynik ich zu. 
żytkowania. 
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EXSRESS 


1934 


„Sławny artysta” okazał sie złodziejem 


Pod pretekstem ożenku z córką zdobył zaufanie gospod 


a następnie okradł go.--Sąd skazał go na 8 miesiecy więzienia 


Kalisz, 13 stycznia, 

- We wsi Stara Wola, do gospodarza 
Antoniego Mruka przybyli w odwie- 
dziny dwai goście z Łodzi, Kazimierz 
Maniewski oraz sławny na obu półku- 
lach, malarz Stanisław Kowalski, wła- 
ściciel kamienicy w Kutnie. 

Maniewski począł na uboczu opo- 
wiadać o niezwykłych zaletach cha- 
rakteru swego kolegi. 

Nadmienił przytem, że Kowalski 
specjalnie przyjechał z Łodzi. aby po- 
ślubić córkę Mruka, uroczą i podobno 
b. posażną. | 

Naiwny kmiotek, ucieszony kandy- 
datem na małżonka córki, począł do- 
wiadywać się, czy jego przyszły zięć 
jest majętny. 


Wówczas Kowalski opowiedział l 
swe dzieje, wzbudzając podziw i za- Łódz, 13 stycznia. (kład do najbardziej wyszukanej noweli l dobijaniu rozległ się głos: d 
chwyt naiwnych wieśniaków. (k) Jest rzeczą powszechnie wiado- | Pitigrillego. — Kto tam?.. | 

Mówił, żę jest on najsłynniejszym | 77% że komu w interesach wiedzie się Pan P., będąc przed kilku tygodnia” — Telegram., i 
malarzem w Polsce. Zaznaczył przy- dobrze, tego z powodzeniem w miłości |mi w Warszawie dowiedział się, że w Ledwo drzwi się uchyliły, pan P. h 
tem, że malował niemal wszystkie ko- bywa rozmaicie, Pan P., komiwojażer | stolicy przebywa mechanik, fabrykują- |wpadł jak bomba do pokoju, gdzie w 
ścioły w Polsce, a nawet... cudowny o. |"$dzki poza rozległemi interesami po- |cy pasy cnoty, które — jak wiadomo — |słodkiem omdleniu w łóżku spoczywa: | 
braz Matki Boskiej w Częstochowie. siada młodszą od siebie o dwadzieścia |w Średniowieczu zakładali swym żŻo” |ła jego żona! Pas cnoty — otwarty — 4 

Niezwykły konkurent opowiedział |1at żone. nom lub kochankom rycerze, udający |leżał na krześle... 
zarazem, że spadł niedawno z aeropla- | _,POmieWaż interesy pana P. wyma-lsię w dalekie wyprawy wojenne. Taki| Co się działo w Kawalerce donżu- ) 

gają ciągłych rozjazdów po kraju —|właśnie pas cnoty obstalował u War-| pną — nie wiadomo. Jednak pikantna r 


nu „prosto na ziemię“ i tak nieszczę- 
śliwie, iż musiano mu wstawić dwa 
platynowe żebra, wartości 30.000 zł. 

Oczywiście, wydatek ten był dla 
rzekomego malarza fraszką, gdyż pô- 
siada w Kutnie kamienicę, dającą 3000 
zł. miesięcznie dochodu, nie licząc już 
zarobków z malowania kościołów, o0- 
brazów itp. 

„Odwiedziny postanowiono odpowie- 
dnio oblać i w tym celu Mruk pojechał 
po wódkę. 


Ohydny zwyrodnialec 
w Bielsku 


san Qhydnego czynu, dopuścił się, ARS 
(i Brunon Fiszer. zatn. przy ulicy Nad- 
„Ścieżką Nr. 10. Został „on. wezwany,,dQ 


Karoliny Weisblum, zam. przy ul. Nád“ 


ścieżką Nr. 7, w celu naprawy łóżka. 

W czasie nieobecności domowników 
Fiszer dopuścił się gwałtu na 5-letniej 
córcę Weisblumowej, Nusi. Jak się oka- 
zało, dziewczynka została zarażona cho- 
robą weneryczną. 

Za Fiszerem, który zbiegł, rozesła 

no listy gończe. 


„Sławny malarz“ gościł cały dzień 
u Mruków, poczem odjechał, obiecniąc 
wrócić na wesele. 

Jakież było przerażenie domowni- 
ków, gdy po odjeździe stwierdzili w 
lszufladzie brak 1520 zł... 
| O fakcie powyższym zameldowano 
łpolicji. która ujawniła, że kradzieży 


dokonał rzekomy Kowalski. 


arza (t) Jak się dowiadujemy, b. 
m 
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B. prez. Ziemięcki 
zrzekł się wszystkich stanowisk 
w przedsiębiorstwach łódzkich 

Łódź, 13 stycznia. 
rezydent 
, Łodzi, Bronisław Ziemięcki, który 
obecnie przebywa w Warszawie nade- 
słał do zarządu miasta pismo, w .którem 


Jest to|zrzeka się wszystkich, piastowanych 


właściwie Stanisław Nowinowski, mie- | przez się godności w zarządach i radach 


szkaniec Łodzi, dawno już żonaty. 


Finał tej sprawy rozegrał się przed | koncesjonowanych. 


sądem okręgowym w Kaliszu, gdzie 


skazano Nowinowskiego za kradzież |czej 


pieniędzy na 8 miesięcy więzienia. 
Maniewski został uniewinniony. 


nadzorczych łódzkich przedsiębiorstw 

związku z tem, do rady nadzor- 
elektrowni łódzkiej, wyznaczony zo 
stał z ramienia magistratu, komisarz rzą 
dowy, inż, Wojewódzki. 


Założył żonie pas cnoty! 
Pikantna historja o zazdrosnym łodzianinie, niewier- 
nej żonie i kilku kochankach 


młoda małżonka nudziła się często, 
Jeśli dodać do tego, że 50-letni mąż na- 
wet podczas swego pobytu w Łodzi nie 
potrafił zagwarantować jej tego, czego 
pragnie każda młoda i pełna życia ko- 
bieta — stanie się zrozumiałe jakie ka- 
tusze przechodziła pani P. 

No i rychło stało się to, co się zda- 
rza w podobnych wypadkach. Młoda 
żona poczęła zdradzać męża. Początko- 
wo robiła to dyskretnie iz pewnym u- 
miarem, lecz wreszcie mąż dowiedział 
się o zdradzie. 

— Wiem wszystko — oświadczył— 
Dziś jeszcze skieruję do adwokata spra- 
wę 0 rozwów!.. 

Jędnakże, gdy młoda kobieta mde- 
rzyła w lament i błagała, by zaniechał 
tego ostatecznego kroku — „rogacz* 
zimiękł i przygotowane podanie o roz" 
wód podarł w strzępy: 

$% 
* 

Minęło kilka tygodni. Zdawało się, 
że pani P. nic już nie zdoła sprowadzić 
z drogi cnoty, na którą weszła z takim 
mozołem, gdy wydarzyła się historia 
niebywała, pełna pikantnych momen- 
tów, mogących Śmiało stanowić pod- 


szawskiego mechanika pan P., komiwo- 
jażer łódzki, Po kilku dniach mechanik 
wręczył łodzianinowi za opłatą 800 zło- 
tych wspaniały pas, wykonany z ela- 
stycznej skóry i w pewnych miejscach 
dla większego „bezpieczeństwa“ za- 
opatrzony w metalowe przykrywy: 
Wraz z pasem pan P. otrzymał mister- 
nie wykonany kluczyk, 

Obrządek „zakucia* pani P. w Pas 
cnoty odbył się w mieszkaniu w. Łodzi. 
Mąż zamknął pas kluczykiem, spraw- 
dził, czy nie otwiera się om innym Spo” 
sobem i całkowicie spokojny o cnotę 
swej połowicy, wyjechał na dwa ty- 
godnie. Jednak do Łodzi wrócił wcześ: 
niej, niż zapowiadał. Gdy wprost z 
dworca udał się do mieszkania, skon- 
statował z przerażeniem, że mimo póź- 
nej-pory żony niema, 

Pan P. przypomniał sobie, że jed- 
ym z jej ostatnich przyjaciół był zna- 
ny w Łodzi donżuań — pan S; którego 
adres na szczęście komiwojażer pamię- 
tal, 

Kiedy zapukano w nocy do dyskret- 
nej kawalerki donżuana nikt nie od- 
powiedział. Dopiero po gwałtownem 


historja, o której opowiadają sobie przy 
stolikach kawiarnianych nie kończy się 
na tem. Dalszy jej ciąg przedstawia się 
następująco: j 

Pan P. nazajutrz przeprowadził na 
własną rękę dochodzenie, które dało 
sensacyjne wyniki. Okazało się miano- 
wicie, że mechanik warszawski bezpo- 
średnio po wizycie komiwojażera, do- 
robił kilka kluczyków, do pasa cnoty 
pani P.. Z kluczykami temi mechanik 
przyjechał do Łodzi i tu sprzedał mę- 
Żatce wszystkie, biorąc za pierwszy — 
złotych 150 a za następne po 100 zło- 
tych, : j 

Ponieważ pani P. miała równocześ- 
nie kilku kochanków a chciała, by każ- 
dy z tich myślał, że jest jedyny — każ- 
demu „ofiarowała* klucz do skarbnicy 
swei miłości... 

Jak się dowiadujemy, rozgoryczony 
mąż wytoczył dwie sprawy: jedną prze 
ciwko żonie o rozwód i drugą przeciw” 
ko. mechanikowi warszawskiemu 0 0- 
szustwo. Sprawy te, znajdą się niedłur 
go na wokandzie sądu. W imieniu pana 
P. wystąpi znany w Łodzi adwokat, 
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DR. MED. E na RUPTURY, SKRZYWIENIE 
h Orzy kręgosłupa i różne kalectwa! DRR | 
s erga PONOĆ SKUTEK BEZ H. SZUMACHER 
i a 
Ruptury iakoteż kalectwa nie wol- 
zawecdzka 10 no zaniedbywać, zdyż skutki dla Choroby skórne 
n tel, 106-30. życia ioo a eo niebo i weneryczne 1 
horoby skórne, weneryczne I elekt pieczne. staje się wiel- | 
oroha. ian ka kpn poys a i mowo PIOTRKOWSKA 56 i 
wać może Śmiertelne powikłania tel. -62 


przyjmuje od 9—1 ij od 5—8 wiecz, 
w niedziele i święta od 10—1 po poł. 


Dr. MED. 


*kiszek. Specjalne lecznicze ban- 
daże ortopedyczne gumowe mojei 
metody usuwają radykalnie najnie 
bezpieczniejsze ruptury u męż- 
czyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 


od l i pół — 4, 6—9 wiecz, w nle- 
dziele i święta od 10—] 


Ceny lecznicowe. 


Na skrzywienie kręgosłupa, przeciw tworzeniu się gar- 
bów i zruźlicy kości lecznicze gorsety ortopedyczne. 
Dla skrzywionych nóg. płaskich i bolących stóp wkłady 
ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołąd- 
ka 1 kiszek lecznicze handaże brzuszne, 


DR. MED. 


L. NITECKI 


M. Glazer 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


Zachodnia 64, tel. [5-49 e. Ortogo J RAPAPÓRT. ze Lwowa SAT 32M |SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
przyjmuje od 12—2 I od 7—8,30 wiecz| Poe zad HA Zanewnisz sobie byl! © KA OWE YA | 
w niedziele | świeta od 10—12 wpol (Łódż si WÓGzAGjAA Września 1983 r. przyjmuje tylko p 6 OYES [;|NAWROT 32, rei 21318 | 
| osobiście. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m.. Łodzi zil Ucząc się KROJU, SZYCIA, MODELOWANIA Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w. i 
' przyjmuje. Osobiste zjawienie się chorych jest ko- HI na W niedz. t święta od 9—12 w nol. 
a dja On NIE Zil Kursach Kroju i Szycia De. dz 
akuszer-gMeKOIOG | parRESŻrÓW jam w kaiz py ui Woa 10 ES)  ="""p"GRYNBLATÓWER | | 
Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 aiga się og pa elozte i N sh q i Neui onayae, me eli my prycęda sy- Fi a | 
zita mi z powodu uwiżgnięcia ruptury, dniach naj- stemu sz akademji paryskich. (Małe grupy) 
ANDRZEJA 4  |bardziei krytycznych WP. Dyr. Rapaport nie szczędził Nauka dostępna i łasna dla szerokich mak [pi POWRÓCIŁA l 
trudu i nie' spoczął póki stan mego zdrowia był zada- zi Oprócz nauki kroju oare się nauka modelo- Pi I. Piotrk 4 
TELEFON 228-92 panay i za tę coava oeie: n też air ję a na CH edług patronów i żur- Pi us. o $ zwa 200 | 
wyleczenie mnie z niebezpiecznej ruptury składam pt- nali paryskich, róg Pastel 
DOKTÓR bliczne podziękowanie. zil Kurs trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 zł. P Nr. tel. 194-03. ą 
Tobiasz Leizor A] Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończą- Choroby skórne 1 weneryczne j 
Łódź, Nowomieiska 7, UI piętro. cym świadectwa według wzoru ustalonego p] przyjmuje wyłącznie kobiety i dzied 
zil przez Kuratorium w Warszawie. od 1 do 3 i od 7 do A-el ') 
i zil Atd az Wykonuje najtrudniejsze fasony pi ZS" 
kówa JEDYNY PRZYJACIEL sh RR papierze lub płótnie wedłus. żurnali Dr. MED, l i 
Specjalista chorób skórnych, wene- KTORY. NIGDY NIE O” zi i F GRYNBL/ AT > j | j | 
południowa 28. Tel 201-93 | ZEE a ) Zawadzka m a. gii Ilo ODGIOWS l 
udniowa 28. el. 201-93, i x ; ż „aWwadzka 0, M 0. 
Przyjmuje od Ta 11 ao i ap ey) OE” taj tel. 231-03. z Gdań ska 37 
wiecz, w niedziele i święta od 9—1. ; i G añska 7 | 
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Ceny lecznicowe. 
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© 
PREZERWATYWY. 
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ODL] ODODOOOOCOOCOCEJCJ Tel. 232-55, przyjmuję 7—8 wieczór. 
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Czas nie czeka — czas ucieka. 
Tydzień mija za tygodniem, 

O czem mówi pani Lilka, 

Czy wykryła może zbrodnię?.. 


. Wczoraj ogłosiliśmy listę Czytelni- 
ków, którzy zostali nagrodzeni w naszym 
sensacyjnym konkursie i owym. 
Wszyscy nagrodzeni Czytelnicy otrzyma 
ją nagrody pocztą w dniach najbliższych. 

p 

Dziś „Express"' zakończył drugą część 
sensacyjnego filmu '„Kubuś-detektyw” i 
jego pies Medor". 
u góry, w dzisiejszym numerze Czytelni- 
cy znajdą ostatni, skolei siódmy skrawek 
który wraz z poprzedniemi sześcioma 


om 


> 


flajweselszy kącik 

Pan Alojzy spotyka w parku dwie jednakowo 
ubrane dziewczynki, Podchodzi więc do nich 1 
pyta przyjaźnie; 
tj sDzięwęzynki, jesteście pewnie bliźniatka,. 
mi, COP. X 
em Nien — Odpowiada jedna z nich, 

— A ile masz latek?,, > 


— A ty? — zwraca się do drugiej, 
— Też sześć.. f 


— To przecie zgadłem: — jesteście bliźnię. 
tami, 

— Nie, proszę pana,, My jesteśmy reszta z 
trojaczków», 


$a 
kt 


Zbuntowała się dusza w starym buchalterze, 
wszedł do gabinetu swego szefa i powiada drżą. 
cym głosem: 

— Panie szefie., Z okazji nowego roku pro: 
szę najuprzejmiej pana szefa o jakąkolwiej; pod- 
wyżkę, jako że mam żonę, dzieci í.. 

— Co?! — przerywa mu szef, — Co się pa- 
nu przyśniło?! Podwyżka l.. W tych czasach? 

— Przecie pan szef sam mi przyrzekł, że... 

— Owszem... Przyrzekłóćm,, Ale powiedzia- 
łem panu, że dostanie pan podwyżkę, jeżeli bę- 
dę z pana zadowolony.» 

— Przepraszam, czy pan nie jest. 

„— Jak ja mogę być z pana zadowolony, kie- 
dy pan przychodzi po podwyżkę?! 

kk 


* 
Kac spotyka Kotka na ulicy, ` 
— Słyszał pan, panie Kotek!.., Samowarczyk 


-amarte 


— Co pan powiész!.. Taki młody człowiek.. 

— Jutro pogrzeb... Pójdzie pan?,,, 

— Jutro? Jutro nie mogę,, Ale pojutrze 
pójdę napewno, ,. 

*» 

Zapada wieczór, Ulicą mknie szykowna, 
zśrabna niewiasta. Za nią posuwa się młodzie- 
niec. Wreszcie na odłudnej uliczce zbiera się na 
odwagę i zaczepia samotną damę, Ona odpo- 
wiada mu oburzona: 

— Co? Jak pan Śmie?!,. Panie, ja jestem 
uczciwą kobietą!,., 

— To fajnie się składa! — odpowiada urado- 
wany młodzieniec. — Bo ja dziś mam akurat 
bardzo mało forsy! 

s> 

Do małej restauracyjki wchodzi gość, Siada 
przy stolipu. Chudy, mizerny, dobroduszny kel, 
rer podsuwa gościowi kartę, Gość przegląda 
jadłospis i pytać 

— No, co pan ma dobrego?,. 

A kelner odpowiada mełancholijnies 

— Charakter, proszę pana» 


W czwartym obrazku |miast, przekonał się, 


Ale widać — coś ważnego, 
je ` a Kubusiowi, 

e detektyw psa na zwiady; 
Może ten się czegoś dowie.. 


sób, aby Otrzymać przedmiot, którego 
poszukiwali Kubuś i jego czworonożny 
przyjaciel. 

ym razem Kubuś miał bardzo trud- 
ne zadanie do rozwiązania. Początkowo. 
myślał że zamordowano kogoś (tak wska 
zywały zresztą ślady) — później nato-. 
że przestępstwo 
było zupełnie błahe. Tak więc Czytelni- 
cy muszą złożyć przedmiot, który przy- 
sporzył naszym przyjaciołom tyle tru 


jirdszliWa katastrofa 


mm 034 THSSCEYY 


ktyw i jego pies Medo 
Codzienny sensacyjny film „Expressu“ z nagrodami 


serja druga. 


Sa 0A 


Niezawodny węch Medora, 
Do stolarza go sprowadził, | 
Tam zobaczył dzielny szczeniak, 


Głowę lalki małej Jadzi... 


domniemanym złoczyńcą! 


Wycinankę należycie ułożoną, nale- | trafnie ułożą wycinankę 


ży umieścić w kopercie ofrankowanej 
5-cio-groszowym znaczkiem pocztowym 
i przesłać ją do dnia 18 stycznia r, b. 
włącznie, pod adresem Redakcji „Ex- 
pressu“ w Łodzi, Piotrkowska 49, lub 
pod adresem odnośnych oddziałów na- 
szego pisma, — Przypominamy jeszcze 
raz, że koperty nie wolno zalepiać i że 
musi na niej widnieć adnotacja „DRUK“ 


m sali odczytowej 


Śczydziestu uczonych zginelo w płomieniach 


Nienotówana chyba w dziejach ka-| odczycie uczonych nie pozostał przy 
tastrofa miała miejsce w instytucie bio- | życiu. Jedynym człowiekiem, który o- 


logicznym w Londynie, 
W sali tego instytutu zorganizowa- 


no odczyt, półączony ż wyświetlaniem 
, | filmu naukowego. 


Z niewiadomych przyczy nastąpił 
wybuch, który wywołał pożar. Płomie- 
nie i gęste kłęby dymu uniemożliwiły w 
pierwszej chwili dostęp do wnętrza Sa- 
li, na której zgromadzonych było trzy- 
dziestu kilku uczonych biologów. 

W trakcie akcji ratowniczej straża- 
cy, zaopatrzeni w maski gazowe, pró- 
bowali wedrzeć się do wnętrza sali, aże 
by nieść pomoc znajdującym się tam o- 
fiarom. Wysiłki te były jednak darem- 
ne. Dopiero po opanowaniu pożaru zdo- 
łano przedostać się na salę. 

Wszyscy przybyli na odczyt profe- 
sorowie zginęli w płomieniach. Nauka 
angielska poniosła  niepowetowaną 
stratę. i | 

Oczywista, że podjęto naienergicz- 
niejsze dochodzenia. Opinia publiczna 
była w najwyższym stopniu zaintrygo- 
wana zagadnieniem, jakie były przy- 
czyny niebywałej katastrofy. Poszuki- 


calat w katastrofie — był sprawozdaw= 
ca dziennikarski któregoś z pism lon- 
dyskich. AI6'i "tem leżał bezprżytomtty 
w szpitalu, a więc nie można było otrzy 


mać od niego żadnych inforttiacyf. 

W toku dochodzeń władze wpadły 
na pewne materjały i informacie, w 
świetle których katastrofa w instytucie 
biologicznym zaczęła się wiązać z afe- 
rą tak niezwykłą i tak niesamowitą, iż 
wydawała się ona dla trzeźwych na» 
wet umysłów policyjnych czemś wręcz 
niebywałem. 

Sprawa ta niebywale emocjonująca 
zainteresowała sfery naukowe i szero- 
kie społeczeństwo, jest w całości, zaj- 
mująco i obszernie w 33-im numerze 
tygodnika „Co Tydzień Powieść”, w 
ilustrowanej powieści p. t. „Zemsta z 
za grobu”, s 

Powieść ta już wyszła z druku i jest 
wszędzie do nabycia. 33-ci numer tygo 
dnika „Co Tydzień Powieść“ oprócz 
powieści p. tyt. „Zemsta z za grobu“ 
przynosi zajmującą nowelę, dział hu- 
moru, rozmaitości, rozrywki umysło- 


wania natrafiały na bardzo poważne fwe i t. d. 
przeszkody, gdyż nikt z obecnych na 
- a 


Hallo! Tu radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, dnia 13-go stycznia, 


: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
zorze*:, 


05; 
Ą 1.40: Przerwa. 
11.40—11,50: Codzienny przegląd prasy polskiej, 
11,50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12,05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
12 3 Baton salonowy Rachonia. 
,05—12.30: St R ia, 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczna 
12.33—1255; D. c. j 
12.55—13.00: Dziennik południowy, 


13,00—15.25: Przerwa. 7 
15.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim, 


iain 


15.30—15,40: Komunikat Izby Przemystowo-Han- 
dlowej w Łodzi, 

15,40—15,55: Skrzynka Strzelecka, 

15.55—16.00: Chwiilka lotnicza i przeciwgazowa. 

16.00—16,40: Audycja dla chorych w oprac. ks, | 23,05—24.00 
Ręjcasa, Tr. ze Lwowa. 


16,40—16,55: Lekcja języka francuskiego. Lektor 
L. Roquigny. (Kurs średni), 

17,00—18.00: Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie, 

18.00—18.20: Odczyt p. t, „Nauka i oświata pol. 
ska na Pomorzu w latach niewoli: — wy- 
głosi prof, Adam Münnich, 

18,20—18,40: Płyty, 

18,40—19.00: Pieśni w wyk. Heleny Lipowskiej, 

19.00—19.05: Odczyt, progr. na dmień następny, 

19,05—19,25: Rozmażtości. ` 

PZ Recytacje poezji, (Kwadrans poc- 


tycki), 

19,40—19,47; Wiadomości sportowe, 

19.47 —19,55: Dziennik wieczorny. 

20.00-21.00: Koncert muzyki lekkiej, Wyjęonaw- 
cy: Orkiestra P.R, pod dyr. Stanisława Na- 
wrota i Aleksander Wasiel (tenor), 

Gaj znak Skrzynika ha Sr r  — 

ndencję om i porad teorniczn, 

parów sj Wacław Frenkiel. 

21,15—22.00: Koncert Chopinowski w wykona- 
niu Henryka Sztompięi. 

2205—23,00: „Wycinanki Krakowskiet, 

23.00—23.05: Komunikat meteorologiczny dla ko_ 
munikacji lotniczej i komun, policyjni 

: Maszyna 


z dam, „Oaza, 


[nych Czytelników. 


siats Je 14 


Długo Kubuś medytował, 

Nad historją ta zawiłą, 

Lecz nareszcie Serias zę — 

Już zrozumiał, j yol. A 
iE (Koniec serji drugiej), 


enen < DRT s 
wycinankami, należy złożyć w ten spo- i który naraził ich na ciągłe pościgi za |i napis: „Konkurs Expressu“. 


tych Czytelników, którzy 
i prześlą ją w 
oznaczonym terminie pod wskazany 
adres — pode zostanie szereg na- 
ród pieniężnych, a mianowicie: 
? 2 NAGRODY PO 20 ZŁOTYCH, 

2 NAGRODY PO 10 ZŁOTYCH, 

6 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH 

W dniu i9 stycznia zostanie wydru- 
kowana w „Expressie* lista nagrodzo- 


Między 


KTO URODZIŁ SIĘ W DNIU 13 STYCZNIA? 
Praca jego wyda doskonałe rezultaty, 

Umysł jego jest przenikliwy i badawczy — 
tworzy koncepcje subtelne i wykazuje duże 
zdolności: anafityczne. Jest to bowiem  czciciel 
intelfektu, żądny poznania, studjuje chętnie dzie» 
ła poważne... znZęro% + M 

Nie znosi wtrącania się niczyjego do swego 
życia, ale sam również nie miesza się do spraw 
innych ludzi. 

Zazwyczaj jest bardzo staranny j ścisły w 
rachunkach finansowych I w interesach, a obiet- 
nic swych dotrzymuje. Poczuwszy raz przy* 
jaźń do kogoś — już jest dlań zawsze usposo- 
biony życzliwie, 

W rozmowie bardzo subtelny — okazuje do- 
brą pamięć 1 zręcznie potrafi opowiadać różne 
historie, Umie być bardzo błyskawiczny — ale 
również może stać się niezwykle ponurym i 
przybitym, 

Gdy jest wesół — oddaje się radości całą 
duszą. Lecz gdy jest nieszczęśliwy — czuje się 
nieszczęśliwszym od wszystkich ludzi razem 
wziętych. Co najciekawsze — że nieraz nie po- 
trafi podać prawdziwej przyczyny swych zmar- 
twień, odpowiadających ogromowi jego cierpie- 
nia. 

Jest te pracownik zdolny i wytrwały — a 
mimo to przemęcza się szybko, gdyż pragnie 
dokonać kilku rzeczy naraz j przecenia swe siły 

Zdecydowany — jasno widzi przed sobą 
swój cel życiowy, a umysł jego jest przytem 
niezwykle krytyczny. Idzie w życiu swoją dro- 
gą — wbrew wszelkim przeszkodom. 

W swem dążeniu do rozwoju umysłowego 
może być nienasycony, a okazuje skłonności 
konserwatywne — interesuje się wydarzeniami 
przeszłości, 

Poczucie sprawiedliwości jest w aim rozwi- 
nięte dość silnie i chętnie uznaje czyjeś zasługi. 
Jednocześnie jest wymagającym, a od swych 
podwładnych wymaga wysiłków najwyższych. 

Zarówno na stanowisku naczelnem jak i dru- 
gorzędnem okazuje dużą pracowitość. Z niecier: 
pliwością przeuje | wysila się, aby osiągnąć pc- 
wodzenie, 


DNIA 13 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 
biskup chełmiński Rosentreter; b. minister Mo- 
raczewski, ks, Aosta, b. ambasador francuski w 
Petersburgu — Maurice Paleogue, sir Alfred 
Yarrow — wynalazca łodzi torpedowej inż. 
Frederico Colstor — znakomity radjolog amery- 
kański, Gavarni — doskonały małarz francuski 
Salomon Portland Chase — amerykański maż 
stanu, tancerka Rita Sacchetto oraz gwiazdy 
ekranu: David Scott, Kay Francis i piękna Lo- 
retta Yyoung. AA 

> JAN STARŻA --DZIERŻBICKL 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. 
dwuch godzin siedział 
dworcem kolejowym, gdy nagłe podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego-kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
SE. woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 


W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca Owym panem był rejent 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śłąskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama o niezwykłei urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gańską* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
żenie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowii pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka, Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego: dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnaiazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rającą drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek. Włady: 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
g9 wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolege, siłacza Felka, 
| razem szpiezują Asa 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
łego karmratów. przyczem Pakuła pchnię- 

„ciem noża zabija, swego „rywala... 

Narzeczoną Chudziką jest służąca adwo- 

kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym 


samym domu, zgrabna, młoda dziewćzyrńa, 
której na imię Stefcia. 
Głowniewski zainteresował się losem 


Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 


Fer 


SIĘŻNICZ 


SENSACYJNA 


Za miastem do-| kim razie sam nie wiele pomogę... 


Postanowił przeczekać przynajmniej, 


Odjaż deszcz przestanie padać i ucichnie 
bezczynnie przed| wichura, Wtedy łatwiej będzie odnaleźć 


drogę... 

Przystanął więc przy drzwiach j cze- 
kał. Nagle, jakgdylby z pod podłogi, usły- 
szał przyduszone jęki... 

` Zimny pot wystąpił mu na czole. Nie 
mógł ruszyć ręką ani nogą. Jęki wydo- 
bywały siv niemal tuż z pod jego stóp. 
Starał wmówić w siebie, że to wycie 
wiatru, aole nie mógł siebie długo okła- 
mywać. Dopóki postękiwamia były przy- 
ciszone nie różniły się one rzeczywiście 
od wycia wichury, ale gdy w miarę upły- 
wu czasu przybierały na sile i wkońcu 
stały się głośne, nie można już było 
mieć żadnych wątpliwości co do tego, 
iż pod posadzką  jęczał jakiś człowiek, 
a może nawet kilka osób... 

— Cóż to może być? — zadawał so- 
bie niepokojące pytanie. — Czyżby ktoś 
wzywał pomocy? 

Rozglądał się trwożnie dokoła, lecz 
otaczaał go ciągle ta sama pustka i ci- 
sza. 

— “Tak... Ktoś wzywa pomocy... — 
O... Słyszę wyraźnie... Gdzie jestem?... 

W tej chwili obok niego coś zater- 
kotało... Nie wiedział co to znaczy.... 

Ogarniał go coraz większy przestrach. 
Jęki z pod podłogi stawały się "coraz 
głośniejsze... 

Krygicz nie mógł 
Rozumował w ten sposób: 

Nie ulega wątpliwości, że w tym po- 
ńurym pałacu coś się stało... Przypusz- 
czam, że jakiś napad bandycki. Możli: 
we, że bandyci są jeszcze w pałacu... 
Jeżeli jest tak, jak przypuszczam, w ta- 
Tem- 
bardziej, że nie zabrałem broni... Pożo- 
staje więc tylko jedno wyjście z tej ta- 
jemniczej sytuacji: — wezwać kogoś do 
pomocy... 

Postanowienie to dodało-mu otuchył 

— Tak będzie najlepiej... — myślał 
dalej. — Wyidę stąd, póki jeszcze czas, 


wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w |i postaram się odnaleźć drogę ku stacji... 


walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę... 

Jaś, obawiając sie w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
tólem Zawidzkim. który polecił mru. aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia 
jąc sie zemsty Jasia, nie chce się podjąć tei 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie iuż życie. aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
nienia samobójstwa. 


Pewnego dnia powracajacego od Księż- 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerążeniu 
nadkomisarza Bełzy, że jest posadzony. o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekomego ojca... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Garbusek* podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mimo erńergicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Belzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 

Zawidzki, chcąc się pozbyć Chudzika, 
zatruwa go tajemniczym płynem, lecz Chu- 
dzik wbrew mniemaniu wszystkich nie 
umiera. wpada tylko w letarz. „Garbusek', 
występujący również pod zmyślonym naz- 
wiskiem „barona Ordyna*, okazuje Chudzi- 
kowi pomoc w walce z Zawidzkim i nie 
prostując wiadomości o isgo rzekomej śmier 
cj, wysyła gó zagranicę przybranem 
nazwiskiem Wiktora Krygiczą. 

Chudzik - Krygicz wyjeżdża do Paryża, 
a synek iego pozostaje pod opieką starego 
hrabiego Strzygi - Toporskiego. W Paryżu 
Krygicz nawiązuje znajomość z maznatem 
śląskim Wiesławem Mornelem. 

Krygicz nie zrywa jednak kontaktu z 
Janą i pisze do. niej listy jako anonimowy 
wielbiciel. Jana odpisuje mu na  „Poste- 
Restante". 

Za pośrednictwem Mornela * poznaje 
Krygicz w Paryżu tancerkę, Tamarę, Mor- 
nel iest ogromnie o nia zazdrosny. 

Pewnego dnia Krygicz SARI w tajem- 
niczy sposób, 

Nikt nie może zrozumieć oo Się z nim 
stało,,. 

Okazało się, że K 
Tamary, wybrał się 
Mk sek zbłądził i ukrył się 

ę, przyczem i ul 
dewczem w pustym, tejenndozym pa- 


ba 


gicz, chcąc uciec od 
ryjomu, na zamiejską 


| 


Krygicz był tak oszołomiony, że nie 
mógł wydobyć ze siebie głosu. Dopiero 
gdy milczący napastnicy skrępowali go 
aS: i położyli na posadzce, krzy- 
cną 

— Na pomoc!... 

Jęki i nieustanne wycie wiatru zagli- 
szyły jego okrzyk. Napastnicy widać 
nie obawiali się wcale jego okrzyków, 
gdyż nie zakneblowali mu nawet ust. 
Powiedzcie czego chcecie ode 
mnmie?.. Zrobię wszystko, co rozkaże- 
cie, tylko zdejmcie mi te sznury!... 

Ale napastnicy milczeli uporczywie. 
Przez cały czas nie rzekli ani słowa. 
Porozumiewali się widocznie na migi. 

— Jeżeli nie rozwiążecie mi rąki 
nóg, będę krzyczał z całych-sił!... Na 
po-moc!!! : 

Nikt się tem jednak nie przejął. Kry- 
gicz starał się dojrzeć twarze napastni- 
ków, lecz z powodu panujących w sieni 
ciemności nie mógł niczego dojrzeć, 

— Jeżeli chcecie pieniędzy, dam wam 
wszystko, co posiadam przy sobie!... 
Daję słowo, że nikomu nie powiem o 
tem, co tu widziałem i słyszałem, tylko 
wypuście mnie na wolność... 

Przyszło mu w tej chwili do głowy, 
że napastnicy są pewnie Francuzami i 
nie rozumieją z jego próśb ani słowa... 

— Puśćcie mnie!l.. Ja chcę stąd 
WRISKI.. > — krzyczał, przypuszczając, 
że natożenie jego głosu więcej im powie 
niż niezrozumiałe słowa. 

Im głośniej jednak krzyczał, tem obo 
jętniej zachowywali się przestępcy. Nie 
zwracali nań wogóle uwagi. 

Po kilkunastu minutach dopiero je- 
den wziął go za nogi, drugi za głowę i 
ruszyli w dół po jakichś schodach... 

Cóż to były za schody?.. Dokąd 
prowadziły?.. Krygkz mie zauważył 


już wytrzymać. , wie 


Rozdział sto osiemnasty 


S$iraszna noc 


TTTI 


KA CYGAŃSKA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Zawezwę policję į niechaj władze swier 
dzą co się dzieje w tym pałacu... Teraz 
nie wolno mi zwracać uwagi na deszcz. 
Trudno, zmoxnę, ale tutaj nie mogę dłu- 
żej pozostawać... 


Jeszcze raz obejrzał się... Cisza ii 
mrok... Pod posadzką ktoś jęczał ża-! 
łośnie... 


Na szczęście w tej chwili ustał nieco 
deszcz, Krygicz nacisnął klamkę, chcąc 
zgodnie z powziętym zamiarem opuścić 
ten straszliwy pałac, lecz drzwi nie ustą 
piły pod naporem iego ręki. 

Nacisnął po raz drugi, lecz i to nie 
pomogło... Drzwi były zamknięte. 

Ogarnęło go zdumienie: 

— Zamknięte?.. Jakże to się stało? 
Przecie były otwarte, gdy wchodził... 
A-i potem były jeszcze otwarte, gdy uj- 
rzał tajemniczą twarz za szybą.. Sam 
je przecie otwierał... Więc kiedy się 
zamknęły?... I jak to się stało?... 

Ciarki przeszły mu po grzbiecie.. 

— Kiedy zamknęły się te drzwi? — 
medytował dalej. 

Przypomniało mu się w tej chwili, że 
słyszał przed kilku minutami, iak coś 
obok niego zaterkotało.. Może wtedy 
właśnie jakaś niewidzialna ręka, kieru- 
iąca elektrycznym mechanizmem, zam- 
knęła wrota?... 

Możliwe — ale któż to był w takitn 
razie?.. Włosy zieżyły mu się na gło- 


Strach odebrał mu zdolność dalszego 
rozumowania. Po raz trzeci nacisnął 
klamkę. 

Drzwi nie ustępowały. Monotonne ię- 
ki doprowadzały go do szału... Sięznął 
do kieszeni po zapałki, gdy wtem po: 
czuł, że cztery mocne ręce chwyciły go 
z tyłu za bary. 

— Kto to?! — krzyknął przerażony. 


Nikt nie odpowiedzia, Krygicz szarp- 
nął się. 
--—-Kto- mnie- trzyma? !.. — powtó- 
rzył. — Puśćcie mnie!... 


Ręce obięły go silniej.. Ktoś starał 


się go omotać szrurami... 


przedtem schodów w dół prowadzących. 
Na wszelki wypadek począł znowu krzy 
czeć, o ile pozwalało mu na to nadwyrę- 
żone gardło i wierzgał w miarę możno- 
ści skrępowanemi nogami. : 

Na nic jednak nie zdała się jego roz- 
paczliwa chęć pozbycia się więzów, — 
Opradicy wlekli go przez długi, ciemny 
korytarz, otworzyli jakieś drzwi i wtrą- 
cili go do mrocznego, pozbawionego 
okna lochu... 

Tam odwiązali sznury i wyszli... 
gicz rzucił się za i 

— Panowie... Powiedzcie czego chce 
cie... Dam wam wszystko...  Wypuście 
mnie na wolmość... — błagał więzień, 

Lecz tamci byli niewzruszeni. Ode- 
pohnęli go energicznie i zamknęli za so: 
bą mocne rygle... Po chwili umilkły ich 
kroki... 

Cisza zalerała cały pałac... 
ięków nie było słychać... 

Krygicz wyprężył się. Przywykłe 
już do mroku oczy rozróżniały powoli 
poszczególne przedmioty... Nie było 
tam wiele do rozpoznawania... Loch był 
niewielki, wilgotny, bezokienmy... Drzwi 
mocne, niewzruszone, pewne... 

Krygicz próbował przedewszystkiem 
czy nie da się coś zrobić, by je otwo- 
TZYĆ... 
Spocił się, ale nic nie wskórał. Obok 
drzwi stała wąska ławka, stanowiąca ie- 
dyny sprzęt w tych podziemnych „apar- 
tamentach*. 

— Gdzie ja jestem?... — myślał in- 
tensywnie. — Co się ze mną stało?... 


UZ i CE TAPE RB A a a SAB E a Po RABA Pei mmo) mM -c 


Kry! 


Nawet 


Kim byli moi oprawcy?.. Czyżby zwy- 
kłymi bandytami?.. Wydaje mi się to 
niemożliwe... Bandyci  przeszukaliby 


przedewszystkiem moje kieszenie i za~ 
braliby gotówkę... A oni mnie nawet nie 
tknęli, lecz odrazu wtrącili do tego o-2 


ce z riewzruszonemi 


> 


Napisał JERZY BAK k fi 


I ELELE 


SNZERWBMIT NI ARTER A 


kropnego lochu.. Więc kto mnie por- 
wał?... 

Narazie nie mógł odpowiedzieć so- 
bie na pytanie... Po dwugodzinnej wal- 
drzwiami opadł. 
ciężko na ławę... 

Ciągle jeszcze zastanawiał 
swą sytuacją. 

— To nie byli bandyci... Bandyci 
nie postępują w ten sposób... Więc komi 
zależy na tem, aby mmie więzić w tym 
lochu?... 

Obmacał wszystkie ściany. Były 
wilgne. Żeby choć jakieś okienko było, 
żeby słaby promyczek Światła dostał 
się z zewnątrz... 

Czasami niał wrażenie, że jest na 
cmentarzu... Niepokojąca cisza szarpa- 
la mu nerwy. 

Wreszcie po kilku godzinach bezce- 
j lowego biegania od ściany do Ściany, pó- 
łożył się na ławie, by zasnąć... Nie ma- 
lao innej rady, postanowit czekać do ra- 

. Przypuszczał, że dzień jutrzejszy 
or: „bieda wreszcie rozwiązanie jego 
dziwacznej sytuacji... 

Przymknął oczy i nakrył się swem 
mokrem paltem... 

Nagle do uszu jego doleciał cichy 
chrobot, potem pisk... ' 

— Szczitry... — pomyślał z przeraże- 
niem. 

W tej chwili coś lepkiego przebiegło 
po palcie. Krygicz wzdrygnął się z 0- 
brzydzeniem. Zeskoczył z ławy. Za- 
palił zapałkę, Szczury rozbiegły się na 
wszystkie strony;, nie mógł już zasnąć. 
Co chwilę musiał zapalać zapałkę i roz- 
ganiać szczurze zbiegowisko. 

Wreszcię zmęczony, wyczerpany, nie 
zważając już na nic — żasnął... S 

Zbudził go jakiś stuk. Zerwał się z 

ławy. 
Nie wiedział gdzie jest, co się z nim 
dzieje... Powoli zaczął sobie uświada= 
miać straszliwe dzieje ubiegłego wieczo- 
rui całej nocy... 

Drzwi otworzyły się. Poprzez szpa- 
re przedarł się jaśniejszy promyk świa- 
tła... 

— A więc już dzień... 
dośnie. 

Z uwagą wpatrywał się w niezwyłkła 
postać, wchodzącą do lochu. Był to za: 
kapturzony mężczyzna, który postawił 
na podłodze dzban z wodą i kromkę 
chleba. Krygicz złapał go za rękę: 

—Panie, błagam pana, powiedz mi 
pan gdzie jestem i dlaczego mnie stąd 
nie wypuszczacie?.., 

Zakapturzony mężczyzna nie odparł 
ani słowa, tylko otrząsnął się, jakgdyby 
chciał jaknajprędzej uwolnić się z uści- 
© Krygicza. Ale Krygicz nie ustępo- 
waŁ: 


się nad 


— pomyślał ra- 


— Musze wiedzieć co zamierzacie ze 
mną uczynić... Powiedz pan przynaj- 
mniej jedno słowo... Może pan mówić 
po francusku, postaram się pana zrozu- 
mieć... A 

Tamtem jednak milczał uporczywie ł 
szarpnął swą rękę, zamierzając zam- 
knąć drzwi. 

Krygicz zrozumiał, że jeśli nie wyko- 
rzysta tej okazji, to Bóg wie iak długo 
znowu będzie czekał na pojawienie się 
jakiejś postaci. Rzucił się więc na swe- 
go wroga i ręką siegħat do jego zardła. 
Tamten zacharczał, wyciągnął rękę z 
pod szerokiej peleryny, a w ręku jego 
błysmęła stal rewolwerowej lufy... 

Krygicz juž nie nalegał,. Cofnął się 
zgnębiony... 

: Zgrzytnęły rygle i znowu został sam. 
W bezsilnej rozpaczy dopadł do drzwi i 
tłukąc w nie pięściami, krzyczał: ` 

— Ludzie, jeśli macie Boga w sercu, 
wypuście mmie: stąd!... Powiedzcie czego 
chcecie ode mnie!... 
w tym ciemnym lochut!... 
pomoc! 

Ale głos jego. był głosem wolajacego 
ma piszczy... Cisza była mu odpowie- 

zją... 


Dalszy ciąg jutro 


Ludzie!.., 


Za co mnie więz'cie .. 
Na' 
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Nt 13 


5-g0 dnia ciągnienia IV-ej klasy 28-mej loterji państwowej. 


Wczoraj w 5-tym dniu ciągnienia 
lotecji główne wygrane padły na nastę- 
pujące numery: 

Zł, 250.000 — Nr- 149476. 

Zł. 10.000 — Nr. 33538. 

Zł, 5.000 N-ry: 82442 123733 137048 
139109. 

Zł. 2.000 — N-ry: 16935 23132 40967 
45692 54258 54834 76569 84304 106608 
106918 107598 115135 147100 147942 
163332 165276. 

„ZŁ. 1.000 — N-ry: 1374 12224 24812 
24847 40884 49781 52187 50048 55508 
77989 79853 79579 85304 86117 87950 
901838 97694 97375 99179 103854 107124 
108144 118574 118770 132438 134146 
135488 138937 140867 142038 142411 
144877 146134 149247 150342 156939 
159562 163090. 161564 161088 164558. 

W następnem ciagnieniu padły: 

Zł. 10.000 — 125662. 

Zł. 5.000 — 88045 

Po zł. 2.000 34308 37889 42508 
63469 104509 104716 114255 124645 
128346 164997 

Po zł. 1.000 — 4505 4259 7256 12977 
14164 18835 19932 21067 22825 27714 
28574 25230 30303 34001 45945 54831 
57548 66907 79232 86652 89497 91004 
91284 97445 98553 107013 107473 110722 
112586 121645 128010 149415 150203 
156511 163751 
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Zl. 5,000.— na Nr. 123733 


padła znów w 5-ym dniu ciągnienia w najszczęśliwszej kolekturze 


A. D. MIĘDZYRZECAHI, Piotrkowska 61 


Wypłacamy wszelkie wygrane. Zamieniamy stawki na nowe losy. 
SOBEZSTETZE PETR E E TECT PDC ORAOZA OTOZ OR TA 
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157242 426 645 158600 998 159074 128 37 241 
371 428 613 

160034 279 496 914 161139 888 162093 296 
307 66 553 698 163161 62 320 460 93 165 504 
677 166480 765 66 825 167091 530 631 747 
168046 203 337 499 582 828 168200 26 301 947 

II-CIE CIĄGNIENIE. 
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Dzwiękowy Kino-teatr 


> s$ F 


Zielona 2-4, 


059% 
Początek na dgólne żądanie publicz 
ności w dni powszednie o godz, 2 po 


poł. w niedziele i św; 
rano. Ceny wejść pop 


a > z 11 
y lepatja! Hipnoza. 


D žwigkowy Kino-teatr Dziś i dni następnych! 


Przejazd 2 


W roli głównej 
czarownych piosene!; 
oraz urocza LA JANA. 


rozyjskich 


Ceny miejsc: Í seans 54 1 85 gr, nast. 
85 gr. 


1.09 i 1.30. 


Nasz przodujący program 


„CHANDU* 


k kd głównej: Edmund LOVE, Bela LUGOSI 


Tajemulce jogów! Straszliye dzia- 
łanie „promieni śmierci“, Sugestja! Te- 


409 639 6138 271 335 605 80 95 776 960 64 7086 
425 795 860 8091 584 783 9175 346 95 701 66 813 

10300 601 750 818 11081 193 658 12281 312 
436 54 802 61 933 13046 168 83 481 732 893 
14039 198 227 381 406 62 584 89 91 649 840 952 
15246 373 91 541 876 959 16677 764 851 942 
17860 18086 667 745 917 19008 243 399 550 646 
52 


| 


RAMON NOVARRO  oczaruje 


„SYN INDY)" 


„ 3 głównej: Ramon NOVARRO, Magde EVANS 


Poraz pierwszy w Łodzi! Najwspanialsza komędja sezonu p. t. 


„Król niedołęgów” 


CURT BOIS znakomity komik. Doskonały wykonawca 
GRZEGORZ CHMARA 


Pasp. wraz bilety ulgowe oprócz urzędowych nieważne 


20022 65 138 390 531 712 971 21717 22381 
868 88 23095 233 415 722 93 912 24173 380 5S5 
25064 67 272 848 905 26122 480 722 £17 27383 
439 579 28072 90 182 674 799 29253 472 561 715 
76 82 806 80 920 44 

30002 119 232 35 93 340 409 504 612 29 934 
81104 578 83 678 741 872 32320 77 95 490 685 
713 16 33106 71 279 443 56 602 23 775 913 34103 
781 858 952 35088 114 287 849 36255 395 405 
84 600 37631 832 43 903 38395 446 848 997 
39236 95 359 423 640 813 44 

40101 29 44 295 695 854 98 41457 843 42010 
196 220 56 656 97 732 78 831 43014 59 363 527 
735 44080 217 476 501 43 603 978 43029 128 260 
584 896 46022 79 127 61 271 417 610 809 47097 
299 561 606 811 83 48067 165 501 769 853 
49031 742 

50117 436 606 743 992 51103 340 448 617 20 
52002 88 302 86 465 53716 859 912 54502 32 712 
91 997 55052 219 403 688 730 32 66 56457 882 
972 57508 635 941 58114 22 55 66 200 493 522 
95 687 722 850 80 59157 46 90 278 332 507 612 
33 60 772 

60101 444 504 711 825 61008 487 748 68 912 
62082 171 249 86 815 63073 437 580 996 64065 
128 749 860 61 951 53 65294 393 428 670 66056 
263 776 927 44 67312 39 449 509 10 11 831 960 
68204 80 85 320 93 428 709 861 69093 729 905 

70075 90 143 202 504 631 88 748 71161 85 
330 445 75 951 73 74 72252 54 482 9847 905 
73013 116 588 720 937 74912 20 47 75278 337 
92 530 696 

76389 625 886 77022 80 458 558 687 796 887 
78095 188 251 578 81 79045 153 580 950 

80048 312 867 81019 73 229 558 923 82099 
165 388 402 21 85 610 841 82219 552 798 84145 
374 950 66 85318 84 462 86066 77 192 560 685 
87022 352 452 69 524 38 749 916 88975 89179 
305 81 407 815 

90049 196 242 87 324 552 683 749 68 924 
91005 17 245 317 430 666 67 857 938 92125 98 
299 314 50 895 948 93085 112 48 637 788 94081 
296 334 540 95121 66 86 457 956 96205 325 703 
97535 98448 602 807 99104 72 282 375 451 532 

1 950 

100722 96 101088 250 492 561 730 832 51 979 
102003 186 725 91 823 60 103673 905 104298 
403 90 105096 204 569 989 106095 447 56 553 
989 106095 447 56 553 107188 362 788 826 73 
978 79 108108 9 265 741 109076 182 491 530 688 

110070 156 544.111243 634 810 985 112035 88 
267 505 630 113144 200 310 463 546 629 67 
717 65 114349 70 461 508 115087 197 307 64 95 
557 686 780 98 899 116163 254 860 117003 23 
161 87 583 625 746 954 118235 376 669 71 707 
805 119171 244 633 57 776 83 869 

120101 31 221 69 83 319 437 535 607 26 975 
81 121597 637 700 48 838 122074 163 400 729 
66 855 123524 82 124105 448 708 125081 130 72 
515 755 88 126003 116 272 400 19 27 545 752 
127012 589 128348 434 755 82T 129160 241 326 
83 484 542 649 781 871 

130088 131439. 822 905-132335-818 33 133140 
294 391 434 86 512 604 9 749 915 134292 609 
04 135024 63 163 71 313 434 614 700 827 43 87 
902 136100 79 452:97 137018 21 199 554 752 
874 983 188054 82 88 195 236 139048 153 316 682 

140053 368 686 838 141221 76 307 504 630 
822 937 142241 49 528 42 849 143093 221 624 
767 146017 285 354 147163 246 365 586 608 730 
148204 88 301 490 744 878 928 149770 


150305 27 522 151194 502 152367 571 97 705 
818 986 153414 522 623 759 72 938 96 15412] 
341 593 155081 92 256 482 642 156005 291 635 
e 547 99 758 158119 213 159179 354 55 
43 9 

160535 161197 324 778 162079 301 457 778 
966 163069 104 447 555 686 164025 375 76 727 
925 165177 834 43 166006 610 39 780 90 870 
167141 527 712 25 861 168017 258 521 671 767 
886 169127 54 427 665 71 96 879 88. 


CENIR ZE E E MEEA 
ta A 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 
Gdańska 37 


tel, 232-55 
rzyjmuje od_9—. 


W LECZNIĆCY, PIOTRKÓWSKA 294. 


od 4— 
(przy Górnym eraku) 


|| az 
Emocjonujące polowanie na tygrysy! Zemsta słonia! Czar ił 
tajemnice Indyj. zawarte w cudownym poemacie miłostym, w którym 


wszystkich swym śpiewem i grą. 


Conrad NAGEL 


Dźwiękowy Kino-teat 
Ej a ess s a 8 s 


ADRIA 


Ceny miejsc; re seans '54 i 85 z gr. nast, 
85 i 1.09. 


L Eumogy 


EYER-L.K.S. 10:8 


Ostrowski remisuje niespodziewanie z Klimczakiem 


Dawno już nie byliśmy w Łodzi świad- 
kami tak mało interesującej imprezy 
pięściarskiej, jak wczorajszy mecz dru-|s 
żńnowy Geyera z ŁKS-em, Niski poziom 
wszystkich prawie walk i ich zupełnie 
nieciekawy przebieg, złożyły się na ca- 
łość imprezy mocno przeciętnej. Zwycię 
stwo w stosunku 10:8, odniósł zespół fa- 
bryczny. 

Zwycięscy, najlepsze swe punkty mie 
li w Wojciechówskim I i Wolskim. Sto- 
sunkowo dobrze spisali się też jeszcze 
Morawski i Mikołajczyk, Ostrowski, któ 
ry dopiero przed dwoma tygodniami wy: 
dne w wadze półciężkiej, wczoraj 

czył dla odmiany w wadze lekkiej 

Klimcżakiem. Wynik remisowy tej walki 
jest bardzo poważnym sukcesem Ostrow 
skiego, inna rzecz, że przeprowadzona 
ona została w skandalicznym stylu przez 
obu zawodników, a na dodatek, sędzio- 
wie skrzywdzili jeszcze zupełnie wyraź: 
nie Klimczaka, który miał walkę wygra- 
ną na punkty. 

W ŁKS-ie zawiódł przedewszystkiem 

występujący po dłuższej przerwie, Klim- 
czak. Przerwa ta nie wyszła mu bynaj- 
mniej na dobre. Jest on obecnie daleki 
bardzo od swej dawnej formy. Walkę z 
Ostrowskim prowadził Klimczak tak- 
tycznie beznadziejnie, miast utrzymać ją 
na dystans, dopuszczał stale słabego 
przeciwnika do zwarcia, które rzecz zro 
zumiałą odpowiadało bardziej Ostrow- 
ski jemu. Klimczak, mimo to walkę, zda- 
niem naszem, wygrał. Również i na braci 
Krzywańskich, wywarła przerwa bw 
ujemny. Szczególnie tyczy się ło duży 
wańskiego II, który był w ra N z 
Wojciechowskim, bardzo słaby. 

Osobne słówko należy się młodemu 
zawodnikowi Geyera, Różyckiemu. — 
W spotkaniu = Siekowskimy „pozwala. się | 
„Różycki wyliczyć j już w pierwszem star- 

hi, mimo iź na* trzy, był zdólńy dodal: 

szej walki. Wolał on jednak z zadowolo- 
ną miną czekać na deskach, aż go sędzią 
wyliczy. Mocno nie po sportowemu ko- 
lego Różycki, 


aa 10 Jm. AO OOOO POWITA 


VRRIETE-DANCING 


UPARA RTR 


WRO 20. 


DOKTÓR 


wołkowyski 


Cegielniana No 4, 
telefon 216-980. 
chor. weneryczne, moczopiciowe 
skórne 
Przyjmuj od 9—1 i 5—9 
W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO- 
_DZE NY 9—t-ei, | 


Dr. MED. 


Mikołaj Bornstein 


choroby kobięce i akuszerja 


RMzyowska Mer. 5 


(wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. | 
Przyjęcia: 10—11 i 16—19.30 | 
niedziele: 10—12. 


Leczenie 
krótkiemi falami 
i radjowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, ner= 
wów. skóry, narządów wewnętrznych 
kobiecych i t. d. 

w zabinecie terapii fizykalnej 
Dr POLAKA. Nawrot 7. Tel. sa 


DR. MED. 


S. Kryńska 


CHOR. SAORNE | PE ACZ 
(kobiety i dzieci) 
godz. przyteć od 10.30—12 i od 3—4 


Siesskiewicza J4 
telef. 146-10 | 


Tel. 1a 80, pieką 99 


"BÓLE: ARTRETYCZNE, 


PROSZKI TE WYRABIAMY į W POSTACI 
"TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z„KOGUTKIEM” 


Niewiażski 


Chor. weneryczne. skórne 


Andrzeja e 


przyjmuje od 8—11 
w niedziele i świeta dy arię 


W wadze muszej, po nieciókawej wal 
ce Mery (ŁKS) remisuje z Tomaszew- 
kim (G). Morawski (G) bije na punkty 
Madeja (ŁKS). 
W wadze koguciej Wósciechowyki I 


(G) bije na punkty Krzywańskiego II 
(ŁKS). W pierwszem starciu Krzywański 
był bliski k. o. W dwuch następnych wi 


doczna przewaga Wojciechowskiego. 

W wadze piórkowej Krzywański I 
(ŁKS) bije przez techniczne K. O. w trze 
ciej rundzie Zająca (G). Pierwsze dwa 
starcia wyrównane, w ostatniem prze- 
waga Krzywańskiego, który posyła prze 
ciwnika do 8 na deski. Zając poddaje się 
W tej samej wadze Siekowski (ŁKS) wy 
grywa niespodziewanie pras k, o, już w 
pierwszej rundzie u Różyckiego (G), któ 
ry nie zdradzał jakoś chęci do walki. W 
trzeciej walce tej samej wagi, Mikołaj- 


Szamota pokonał 
Micharda 


Na międzynarodowych zawodach ko- 
larskich, które odbyły się w Antwerpii, 
polski zawodowiec Szamota zajął w 
ogólnej klasyfikacji szóste micjsce za 
Scherensem., Huybrechtsem, Michardem 
Faucheux i Arletem. 

W pierwszej eliminacii Szamiota po- 
bit Micharda, a w drugiej -- francuza 
Faucheux. Mimo to zajął szóste miejsce 
w ogólnej klasyfikacji dlatego, że źle 


wystartował w biegu na czas i zajął w 
tej konkurencji ostatnie miejsce 
W handicapie Szamot a zajął trzecie 
miejsce za Scherensem i 
bijac resztę kolarzy, 
PT TRA 8 


Huybrechtsem, 


W tazku Z meczem P tae 
ŁKS'— Polonia, który. odbędzie się w 
|nadchodzącą niedzielę o godz. 11-ej na 
lodowisku przy: Ak Unji» dowiadujemy 
się, że Polonia, przyjedzie do OR w 
składzie następującym: Laszut, Szczepa- 
niak Barylski, Krygier, Przeorowski i 
Gregołaijt's. 
JI Codziennie BZEEMEEZNONEM 
5—8 FIVE Dziś całkowita 


od 10 w. zmiana pro- 
KABARET gramu 


DANCING ZEE ESN 


AJU PORCZYWSZY 


STAWOWE, KOSTNE 1T.P. 


Spec. 


telefon 


DR. MED, 


i moczopłciowe 


iostan 159-40 płc 


DOKTÓR 


Dr. 


H. klaczkowalS. 


położnictwo i choroby kobiece 


Potirkowska 99. 


H. Lubicz 


powrócił 


Sa, | od g 8—10 12—2 5—8 w 
niedziele i święta od9—11 


DR. MED. 


S. Neumark 


choroby skórne, weneryczne | moczo- 
lowe 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA 


" ią LB fel. 170- 50 Przyjmuje od Peije rano |.5—8. 


waza od 12—2 i od 6—8 wiecz. 
dla 1 pań oddzielna poczeka oddzielna poczekalnia, _ 


um gS! pokonał na punkty Sobalskie- 
go [È 
W wadze lekkiej Ostrowski (G) remi- 
suje niespodziewanie z  Klimczakiem 
(ŁKS). Przebieg walki zupełnie niecieka- 
wy, prowadzona jest ona przez cały czas 
w zwarciu. Wynik krzywdzi Klimczaka. 
W wadze półśredniej ` Kosiński II 

(ŁKS) po otwartej walce i stałej wzajem 
nej wymianie ciosów wygrywa na punk- 
ty z Wiśniewskim (G). 

" W wadze średniej spotykają się Ko- 
siński I (ŁKS) z Wolskim (G). W drugiem 
starciu Kosiński idzie do 9 na deski, Se- 
kundant jego, widząc beznadziejną sytu- 
ację poddaje zawodnika. Wygrywa więc 
Wolski przez techniczne k, o. 

Kierownikiem walk w ringu był p. 
Chojnacki, 


>. 


| Jakie pary walczą 
| na zawodach bokerskich IKP 


W dniu jutrzejszym na zawodach bokser- 
skich międzyklubowych, -i anizowanych o go- 
dzinie 11.30 w sali Teatru Popularnego, odbędą 
się walki następujących par: waga musza — Sen- 
dyk (Halk.) — Rundo (IKP), Kijewski (Zi) — 

ag „sie: rski Te: waga kogucia — Fagot (Hák.) 

Graber (IK P); rkowa — Trzaskal- 
ski (Zi) — Szumański (KP): waga lekka — 

Lipszyc (Haqr,) — Durkowski (IKD); waga po 
ciężka — Boksenbaum (Hak) — Brafecki (IKP), 
Pozałtem odbędą się jeszcze walki dwuch par, 


Niemcy przodują 
w ciężkiej atietyce 


Najwięcej zapaśników i ciężko-atle- 
tów a świecie posiadają Niemcy, a mia- 
nowicie — 50,000. Dalej idą: Rosia — 
13,000, Austria 6000 Francja 3200 Szwe Į 
Zcia 2600 Italia 2300 Finlandja 2000 St.! 
Zjednoczone -2000 Estonja .1900 Czecho- 
Słowacja 1600. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym ik 


DR. MED. 


Warszaw 


med. 


przeprowadził się ną tli 


CORONE E tel. 213-66 

l RENE EWRALGJĘ przyjmuje codziennie od 10—12 OR Pot 
BÓLE ZĘBÓW, CENY LECZNICÓWE | _ or MED 
GRYPE, PRZEZIĘBIENIA DE è 
| "pr. med. 2—30 


M. kundz! 


Pomorska 1, tel. 


przyjmuje od 4—8-© 


141-32 pr 
DOKTÓR 


Tel. 128- 88 
Choroby: 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Bisk. Bandurskiego 4 


|AKUSZERIA 1 CHOROBY KOBIECE 
chorób skórnych, wene- PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 
fek Bao I moczopiciowych 


Cegielniana Ne 7 


xA. Różaner 


Narutowicza 9, ii piętro 


bę brw moczopłciowe 


' LEKARZ - DENTYSTA 


KLIŃGER:=: 


spec. chor. 
i włosów (porady seksualnie) 


po pol, w niedziele i święta od 3—4. Andrzeja 2, tel. 132-295 
|Przytmuje od 9 


W niedziele i świeta óć W 


10 ZŁOTYCH miesięcznie APA 
pa wypłatę konfekcie. obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki, OJ ST] 
aodwórze 


sodwórze IO 
SPRZEDAM okazyjnie fuzie ż ceżek- 
prami w b. dobrym E Widor 
maść; wies Zielona 65, m. 
oJ W 2128-10 wiecz. 


B. MSGAUWO 


wenerycznych, skórnych 


x g 
12 


11 rasa ini s 9, 


telef. 121-23 


przyjmuje od 3—7 po poł. 


Piofrkowska 51 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. ` 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym odbędą się 
w Łodzi aaatępiini BT sportowe: 


Hokej: Lodowisko przy AL Unji, o godzinie A 


18-ej: PRS pał hokejowy o mistrzostwo F 
Lodzi; Ł — Trumf. i 
NIEDZIELA, í 


Hokej: Lodowisko przy Al, Unji, o Zi- 
mie 11-ej — towarzyski mecz hokejowy: ŁKS— 
Polonia (Warszawa), 4 godz, 14-ej mecz o ` mie 
strzostwo grz „B“: Hakoah — Triumf II, 

Boks, a Teatru Popularnego p ulicy 
Ogrodowej Ne * 18, międzyję sosy zawody bolte 
serskie I,K.P, Początek o godz, 11.30. y 

Sporty Motorowe. Z przed lolas „Union= j 
Touringu*, ul. Przejazd Nr. 7, o godz. 8,30 Tta- 
no, start do raidu zimowego motocyklowego 


BA £ 
Walne Zebranie, W sali Rady Miejskiej à 


przy ulicy Pomorskiej, o godz, 9-ej w pierwszym 
i o godz, 10-ej w drugim terminie doroczne wal- 
re zgromadzenie ŁOZPN-u, 

—— I 


Dziś ostatni mecz 
o mistrzostwo klasy A 


W dniu dzisiejszym o godz. 18-ej Tó- 
zegrane zostanie na lodowisku ŁKS-u 
spotkanie hokejowe o mistrzostwo kla- i 
sy „A” pomiędzy ŁKS-em a Triumfem. 
Spotkanie to odbywa się naskutek rid 
rządzenia zarządu ŁOZHL, gdyż w do- 
tychczasowych grach obie drużyny zdo- 
były po dwa punkty, 

Na meczu dzisiejszym drużyny Wwy- 
stąpią w następujących składach: 

Ł.K.S.: Jakubiec, Gałecki, Rusinkie- 
wicz,-Król, Załęski, Wisławski. 

Triumf: Liske, Neuman, Wolf, Dress- 


'4ler, Sauer, Dietrich. 


Oba zespoły wystawiają do gry tyl- 
ko po jednym ataku, gdyż oszczędzają 
one drugie linje napadów do rozpoczy= 
nających się w dniu jutrzęiszym mi- 
strzostw klasy . 


Piłkarze Legii 
_ ograć będą w Gdańsku 
"W jedną z najbliższych niedziel ód+ 
będzie się w Gdańsku mecz piłki nożnej 
pomiędzy warszawską Legją a AŻ 
KS Preussen. 


Duet Gronowskich, Duo 
Charlott, oraz znakomity Zê: 
spół „The Weinroth — Band“ 
„A AR ad Eai È 


KUPIE komplety pim literackich i hu- 
morystycznych (polskich, niemieckich, 
rosyjskich. francuskich. Oferty proszę 
składać w Administracji tylko z tyfu- 
lami pism i ceńami sub Komplet" 


PRZYBŁĄKAŁ się ratlerek czarny. = 


Odebrać za zwrotem kosztów, Piotff= 
kow Ska 229, Andrzejczak. 


EEN | 
pini 


ZAGINĄŁ MAŁY PUDELEK. 
nie, 


ski 


ce 


pł 
wiadomość gdzie się znaiduje § 
wypłacę wysokie wynagrodze- g i 
Harasimowicz, Gdańska 38. H | 
30-2 j! 


ese SA 


Za odprowadzenie 29, 


MONTER kin dźwiękowych poszukuje 1 
spólnika lub spólniczki do uruchomić- | 


121- i 


nia kina. Gotówka 3.000 zł. Oferty do 
Republiki sub „Kino“. 14 
PRZYBŁAKAŁ się wyżeł bronzowy. | 


szyja I łapy białe. Odebrać za zwro- 
ya Koestow, Przydrewnowska 9, Ur- 
ania x: 


DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią z 
wygódką, wyremontowane na 2-głem 
piętrze. Al, I-go Maja 71, u ropog: 
rza. 
PLANY na budowę domów oraz z 
torysy sporządza, ul. Lubelska 12 
Woźniak. Dojazd tramwajami 3, 4 i 0. 
14 
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PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu, a-z pewnością znałdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze- 
szkadzających — Ogłoście o tem w 
„Republice“ w drobnych ogłoszeńiach, 
a z pewnością dobrze je sprzedacie, = 
Ogłoszenia w- Republice" daia zawsze 
dobre rezultaty. 


UJ 


me 


zza 


j 


Sir. 5 ERTE Z 0 3 ZEZWO DOZ ZZO W ZW DZÓTĘE 1934 


a 


ŚRO 


Oxford jednak chce wygrać 


p 
Z 


Studenci uniwersytetu w Oxiordzie w Angljí postanowili w tym roku dołożyć 


wszelkich starań, 
: w 


by podczas tae klany po zwyciężyć drużynę uniwersytetu 


ridge, 


EXSRESS 1: 


Zgon generała Dubail 


W Paryżu zmarł generał Dubail, pete w 


czas wi 


ZARY 


pod 


słynnej bitwie w Wogezach, 
j wojny. 


PZA SETI R ZZ E EE OBRA ZOK OBEC OJ 1 CO ZOO S 


Niebezpiecznn zabaw 


Małe Iwiątko jest bardzo pocleszne i 
zachowuje się jak piesek domowy, Nie 
wiadomo jednak, w jakim momencie zbu 

dzą się jego krwiożercze instynkty. | 


Słynny badacz angielski Wetherell ogląda przez lupę resztki skóry zwierzęcej, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Powróí z masksarady. 


Z wielkiej sali w śródmieściu, w któ- 
rej odbywał się bal maskowy, wyszła ja- 
kaś para. Wysoki, wytwornie ubrany 
mężczyzna, trzymał pod rękę wysmukłą 
niewiastę, 

— Taksówka! — zawołał . 

Po chwili. siedzieli już -w aucie. 

— Dokąd mam panią odwieźć? — 
spytał mężczyzna. 

. Podała mm cichym głosem swój adres. 
Jak się okazało, mieszkała na jednem z 
przedmieść, ° 

Gdy auto już pomknęło we wskaza- 
nym kierunku, młody mężczyzna znów 
zwrócił się do swej damy!: h 

— Jak się pani teraz czuje? | 

— Już lepiej... Stanowczo leptej—od- 
powiedziała mu, 

— A co to właściwie było? | 

— Mam słabe serce, Od czasu do cza- 
su miewam ataki. Gdy pan mnie zapro- 
sił do tańca, pociemniało mt nagle w 
oczach. Gdyby mnie pan mie podtrzymał, 
wpadłabym z pewnością ma podłogę. 
Dziękuję panu z całego serca za okaza- 
ną mi pomoc. Żal mi tylko, że pan przer- 
wał zabawę i opuścił salę. To było zresz- 


ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul Pijarska A byla jaa 165-00 171-50. (Oddział dla całej Małopolski). 


Lwowska L. 24; RZESZÓW, 


radomskiej). Ekspozytury lubelskiego oddziału: Radom. 
tel, 171; SKARŻYSKO, ul. Iłżecka Nr. 16, tel 


tą zupełnie zbyteczne. Trafiłabym sama 
do domu. 

— Nie mogłem pani pozostawić sa- 
mej — odpowiedział, przytulając do sie- 
bie dziewczynę. — Zresztą prócz pani, 
nikt mnie na tym balu nie interesował. 
Pani zresztą chyba zauważyła, że przez 
dłuższy czas panią obserwowałem. Nie 
mogłem jakoś zdobyć się na odwagę i 
zaprosić panią do tańca. 

— Zauważyłam to — roześmiała się. 

Rozmowa stawała się coraz bardziej 
intymna... 

Nagle auto zatrzymało się przed ja- 
kąś odrapaną kamienicą, 

— Tu właśnie mieszkam — szepnęła 
dziewczyna. 

— Zaprowadzę panią na górę. 

— Przykro mt trochę... Przecież to 
już po północy. Lokatorzy mogą nas zo- 
baczyć — zaprotestowała słabo. 

Po chwili znaleźli się już na słabo 
oświetlonych schodach. 

Przed jakiemiś drzwiami na trzeciem 
piętrze dziewczyna zatrzymała się nagle, 
spoglądając mamiętnie na swego towa- 
TzZYySza. = 

— Wejdź ze mną: — szepnęła. 


3-g0 Maja 


znalezionej w Loch Ness, 


PP 


Auto, które wpadło na drzewo, przechy 
lilo się tak gwałtownie wtył, że stanęło 
na tylnych kołach i w ten => 


sposób 
knęło rozbicia, Nikt z pasażerów 
poniósł szwanku, 


Zgrzytnął klucz w zamku. 

Młody mężczyzna wszedł pierwszy i 
zatrzymał się przerażony na progu. 

Uirzał bowiem jakiegoś draba z re- 
wolwerem w ręku. O ucieczce nie mogło 
już być mowy. Dziewczyna zatrzasnęła 
drzwi za sobą. 

— Ręce do góry! — zawołał groźnie 
drab, kierując rewolwer w stronę przy- 
byłego. — Radzę nie krzyczeć, nie sta- 
wiać oporu, bo to tylko pogorszy sprawę. 

— (Czego pan chce ode mnie? —krzyk- 
nął przybyły. 

— Pieniędzy, kochasiu, tylko pienię- 
dzy — roześmiał się opryszek. — Ta da- 
ma, która tu z tobą przyszła, jest moją 
żoną. Jeślibyś sprowadził policję, lub we- 
zwał sąsiadów, potrafię się zawsze wy- 
tłumaczyć. Powiem, że was tu złapałem 
w niedwuznacznej sytuacji i dlatego gro- 
ziłem rewolwerem. Ty, mój ptaszku, nie 
będziesz miał żadnych świadków, a mo- 
je słowa potwierdzi żona. 3 

— Bardzo sprytnie obmyślane — od- 
powiedział mu młody meżczyzna, który 
widocznie już zupełnie odzyskał panowa- 
mie mad sobą, — Ile pan żąda? Trudno; 
poddaję się: 

— Wszystko, co pan ma przy sobie— 
krzyknął opryszek. — Pieniądze, zega- 
rek, pierścionek i papierośnicę! Szybko! 

Młody mężczyzna westchnął ciężko 
I począł opróżniać swe kieszenie, 


4 T LIN, al. Kolei PCA 48" Daan wora Ant Paksia e 

AL i Nr. 21, tel. 4-48; KALISZ, ul. Złota Nr. 14; LUBLIN, olłątaja 5, tel. zia a „województw: lubelskiego. 
s poj: Tyran A ul. Żeromskiego 30, Równe, ul 3-zo Maia 285 i Brześć n B. 
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„ ul, 3-g0 Maja 50; 


Opryszek przejrzał portfel, rzucił 
okiem na wszystkie cenne przedmioty, 
przyczem w trakcie tych czynności nie 
wypuszczał z rękł rewolweru. 

— Mam do pana dużą prośbę—zwró- 
cit się doń nagle młodzieniec. — Czy nie 
mógłby pan mi dać 10 złotych? Chciał- 
bym wrócić do domu taksówką. 

— Dam panu. Miał pan tyle forsy 
przy sobie, że te dziesięć złotych nic dla 
mnie nie stanowią—uśmiechnął się opry- 
szek i sięgnął do portfelu, odkładając 
jednocześnie rewolwer; 

Młody mężczyzna widocznie tylko na 
to czekał, Błyskawicznym ruchem chwy- 
cił broń do ręki i groźnie zawołał: 

Ręce do góry, bo strzelę w łeb! Je- 
stem funkcjenarjuszem policji i mam was 
już od kilku tygodni na oku! Tym ra- 
zem już skończę z wami! 

Młoda niewiasta, będąca Świadkiem 
tej sceny, rzuciła się z tyłu na detekty- 
wa. Ten jednak pchnął ją tak silnie, że 
upadła na podłogę, uderzając główą o 
kant pieca. 

Po paru chwilach opryszek ì jego spól- 
niozka mieli już na rękach kajdanki. 

Detektyw zbliżył się wówczas do te- 
lefonu i połączył się z urzędem śledczym. 

| — Proszę przysłać dwuch mimduro- 
wych policjantów — powiedział, — Zła- 
[patem tych opryszków, którzy grasowali 
na maskaradach. 
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